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set Poznan, 16 sierpnia. Jakkolwiek nie brakło 

tym roku dramatycznych i ważnych wypadków na 
teatrze polityki europejskiej, zdaje się coraz niewąt- 
jiwszą, że dużo dramatyczniejsze i ważniejsze go- 

_ się w najbliższój przyszłości. Kwestya włoska
i kwestya wschodnia dostarczą do nich wątku. Pier- 

a z nich stanęła u punktu, gdzie w dłuższe do­
łowanie zasady nieinterwencyi ze strony mocarstw 
iropejskich, pomimo wszelkich urzędowych i pouf- 

iych zaręczań, zaledwie podobna wierzyć. Jeśli Ga- 
ibaldi zwycięskim będzie i w Neapolu, jak nim był w 
iycylii, konsekwencyą programu swego pchany, bę- 
:ie usiłował wciągnąć Państwo Kościelne w swój 
ich unitarny i rewolucyjny, a Wenecyą wydrzeć Au- 
■yi. Austrya widzi nadciągające niebespieczeństwo, 
lgnęłaby więc, pomimo swego wycieńczenia i klo­

tów wewnętrznych, uprzedzić je, powalając o zie- 
Piemont, zanim Neapol w moc Garibaldego po- 

’ę,j idnie i wesprzeć zdoła swoją flotą i ludźmi swemi 
5-i ilszy pochód dyktatora na Wenecyą. To też coraz 
•M tśniój i coraz wyraźniój mówią o nocie dyploma- 
i'pCznéj hrabiego Rechberga do gabinetu piemont- 
¡i’(l iego, w której austryacki minister spraw zagranicz- 
, żęt cb, czyniąc Wiktora Emanuela odpowiedzialnym za 
•-graliatość Garibaldego, wręcz wypowiada, iż Austrya 
5 jdzie uważała wkroczenie dyktatora na ląd stały 
i tæ Męstwa Obojga Sycylii, za casus belli z Piemon- 
ką 11. Jednocześnie kiedy wysłanie podobnój groźby 
8.'n iTurynu coraz prawdopodobniejszym się staje, do- 
M ^ujem si? przez telegramy genueńskie, że Gari- 
°s™ iii wylądował w 8000 żołnierza pod Reggio, w Ka- 

liiryi, a więc już na lądzie stałym królestwa Obojga 
38-Stębi. Jeśli w istocie Austrya popchnie swoje ba- 
re =41iony przeciw Piementowi, będzież mogła Erancya 

okojnie czekać niepewnego wypadku wojny, u któ- 
12—1 końca może stać restauracya dawnój przewagi 

stryackiéj we Włoszech? A jeśli Francya rzuci 
a sitijv, nową wielką wojnę z Austryą, pozostanąż Prusy 

zjeździe cieplickim równie spokojnym widzem tój 
sierp. Jki jak roku zeszłego? Cóż dopiero powiedzieć 

b—”n nieobliczonéj komplikacyi całój téj włosko-europej- 
owia iéj kwestyi, jeśli Garibaldemu uda się w zwycię- 

* im pochodzie wciągnąć kraje rzymskie do powszech- 
’’p i?o ruchu włoskiego? Jeśliby natomiast zmienny

«wojny miał się, obrócić już teraz przeciw Gari- 
iMtóemu, gdzież i jaki koniec niechybnéj reakcyi, 
36-!i|jra równąż parta- koniecznością logiki politycznej 
zepa£ psychologicznej corewoiucya, będzie usiłowała całe

lochy znowu shołdować i odrobić z lichwą wszy-Trał
gr.istoto co się od roku zrobiło? Będzież Angliamo- 

chciała spokojnie na to patrzeć? Wszystkie te 
i iwmne trudności i powikłania, wikłają się stokroć 

r,—y. irdzićj w obec kwestyi wschodniój, która widocznie
’ . «rozwiązania dojrzewa i nietylko już Austryą i 

86'ifencyą, ale przede wszystkićm Rosyą i Anglią do 
' S“nśj roli powoła. A waga tój kwestyi w poli-
3 iRym ustroju Europy tak wielka, że zepchnąć jest 
- Ra całą sprawę włoską na drugi plan i nakazać 
-•’carstwom pierwszorzędnym całkiem niespodziane 
* Rpstwa i zwroty we włoskiej ich polityce.

jĄ'■Drobny na pozór artykulik jednego z peters- 
¡LRich dzienników szczególne rzuca światło na do- 

‘̂Wzasowe stósunki urzędnicze w Rosyi i na bar- 
Rozmaite wyobrażenia o postępie i naprawie; bo 

asniil R tam tylko, gdzie urzędnik, żeby módz jako 
3Wyżywić siebie i rodzinę, musiał kraść grosz

’/«

- Uliczny lub wyciągać rękę po datki prywatne, tam 
id ™ za wielki i chwalebny uchodzić może postęp, 

urzędnik obok służby rządowój trudni się 
jj'¡Rysiem, handlem lub rzemiosłem. I tak czytamy 
)fi ’adomościach St. Petersburgskich:
" j.Urzędnicy znużeni ciągłą walką z niedostatkiem, 
3 dłużój znieść przykrego położenia, oprócz
i« h ce!em zabespieczenia swego bytu inne jesz- 
fSidsiębiorą zajęcia. Dzięki Bogu, nie brzy-
ST: ste już przemysłem, który niedawno jeszcze po 
3jt?^In uważali, zrozumieli nareszcie, że lepiój 
-L-,°dby z najmniejszym kapitałem oddać się ban- 
-L * 1 * 3 * S zabespieczyć na przyszłość los własny i swój 

racbować całe życie na nieprawe środki. 
" iescie Saratowie urzędnicy zasadę tę oddawna

Piątek 17 sierpnia 1860.

już wprowadzili w wykonanie: jedni pootwierali sklepy 
z drobiazgami, inni zawiązali się w spółki i prowa­
dzą handel drzewem lub zbożem, założyli nawet ła­
zienki letnie na wzór warszawskich, lub wreszcie 
zajmują się kupnem lub sprzedażą takich przedmio­
tów, na jakich zakupienie materyalne ich środki im 
pozwalają. Służba rządowa nie dając wystarczają­
cego utrzymania, przy całój swój niepewności, nie 
jest już dziś tak jak to było niegdyś ponętną. Sy­
nowie oficerów wyższych nawet stopni, zajmują się 
uprawą gruntów i nie wstydząc się bynajmniej ple- 
bejuszowskich zatrudnień, wygodniój żyją od tych, 
którzy dotąd jeszcze na dwie kategorye dzielą pracę: 
szlachetną i nieszlachetną.” fc

— Znany publicysta rosyjski we Francyi na wy- 
chodztwie przebywający, Iwan Gołowin, wydał w tych 
tygodniach w Paryżu książkę dedykowaną Napoleo­
nowi III, pod tytułeiń: La Russie et la Pologne. 
Wróciwszy świeżo z wycieczki do Włoch, autor uznał 
wreszcie, jak wiele cesarz Napoleon uczynił dla 
sprawy włoskiój, zwraca więc uwagę tój drugiój 
opatrzności narodów, jak go nazywa, na Polskę. 
Rzecz sama zaczyna się od porównania charakteru 
dwóch ludów: polskiego i rosyjskiego, i dwóch anar­
chii: anarchii wolności w dawnój Polsce i anarchii 
despotyzmu w dzisiejszój Rosyi, czyli anarchii eamo- 
władztwa łagodzonego przekupstwem, kradzieżą i ki­
jami. Przychodzi on do wniosku, że Niemcy tylko 
mogli chcieć zniszczyć naród polski, bo nawet Kata­
rzyna niemiecką była księżniczką a nie rosyjską; a 
przychodzi do tego wniosku po szczegółowym roz­
biorze dzieł Fryderyka II. Opowiedziawszy marty­
rologią, Polski, pan Gołowin przedstawia cierpienia 
niezmierne Rosyi, trapiącą kraj ten anarchią despo­
tyczną, cień Polski wszędzie Rosyą ścigający, w pło­
mieniach które pożarły pałac zimowy, w klęskach wo­
jennych zbiegom polskim przypisywanych, w chole­
rze którój szerzenie lad prosty przypisuje wodzie za- 
trutój przez Polaków, i on to, Rosyanin, powtarza w 
końcu hasło polskie z r. 1831: „Za waszę i naszę 
wolność!” gdyż, zdaniem jego, oba te narody, które 
nie umiały dotąd znaleść normy swych rządów, nie 
znajdą jćj jak tylko zrywając co prędzój obecny swój 
stósunek ujarzmiciela i niewolnika. Publikacya ni­
niejsza Gołowina charakterystyczną nasuwa uwagę. 
Mimo rodowej i historycznój nienawiści Moskali i Po­
laków, każdy wolnomyślny patryota rosyjski, do ja- 
kiójkolwiek on zresztą szkoły należy, czy konstytu- 
cyjnój, czy demokratycznój, czy socyalnój, skoro tylko 
całkiem swobodny głos podnosi w sprawie ojczyzny 
swojój; za pierwszy kładzie warunek przyszłój wol­
ności i przyszłego szczęścia Rosyi, sprawiedliwość 
dla Polski. Widzieliśmy to z pism Dołgorukowa i 
Herzena, widzimy teraz z pisma Gołowina. Prawda, 
że nie u każdego z nich jeszcze, miara tój sprawie­
dliwości równie pełna i jasna.

Praktycznego lekarza dra Schrader w Wejhero­
wie mianowano powiatowym fizykiem powiatu wej- 
herowskiego, w gdańskim obwodzie rejencyjnym.

Berlin, 15 sierpnia. Zeszłej niedzieli odbyły się 
w marmurowym pałacu w Poczdamie chrzciny nowo- 
narodzonój córki JKW. księcia Fryderyka Karóla, a 
wczoraj w nowym pałacu chrzciny córki JKW. księ­
cia Fryderyka Wilhelma. Uroczystościom tym byli 
obecnymi prócz członków familii królewskiój, mini­
strowie, jenerałowie, członkowie ciała dyplomatycz­
nego i wiele innych wysoko postawionych osób.

— W ostatnich dniach bieżącego tygodnia odwie­
dzi książę Rejent cesarza Napoleona w obozie pod 
Chalons. Towarzyszyć mu będą w tój podróży mini­
ster spraw zagranicznych, baron Schleiuitz, i kilku 
oficerów wyższych. Utrzymują także, że i książę Ho­
henzollern i minister Auerswald znajdować się będą 
w orszaku księcia Rejenta, wiadomość ta potrzebuje 
jednakże jeszcze potwierdzenia. W ostatnich dniach 
zeszłego tygodnia odwiedzili tutejszy dwór hrabia 
Paryża i książę Chartres. — Mówią tu powszechnie, 
że rząd zamyśla na przyszłym sejmie wnieść pro­
jekt do prawa o odpowiedzialności ministrów.
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— Zeszlój soboty odbyła się w tutejszój wszech­

nicy rzadka uroczystość; członek ambasady turec- 
kiój przy tutejszym dworze, Karatheodory, otrzymał 
promocyą na doktora prawa. Nowy doktór jest Gre­
kiem, rodem z Carogrodu i synem przybocznego le­
karza sułtana. Karatheodory, który już od kilku lat 
bawi w Berlinie, ukończył całkowicie swe studya 
prawnicze przy tutejszój wszechnicy i zdał wszystkie 
egzamina celująco. Dysertacja jego doktorska wy­
szła pod tytułem: „De fluminum commanium navi- 
gatione.” Z okoliczności promocji nowego doktora 
miał mowę dziekan fakultetu prawniczego, nadradzca 
trybunału profesor dr. Heffter, bardzo schlebiającą 
narodowi greckiemu.

— Pełnomocnik wojskowy rządu francuskiego 
przy tutejszym dworze, hrabia Beaulaincourt, umarł 
wczoraj z rana wlskutek ran otrzymanych przy zbie­
ganiu się pod nim konia, podczas ćwiczeń wojsko­
wych tutejszój załogi. Zmarły miał dopiero lat 40 
i był spokrewniony przez swoję żonę, córkę francu­
skiego marszałka Castellane, z wielu wysokiemi fa­
miliami, zamieszkałemi w Prusach.

— Reutera biuro londyńskie donosi, że Austrya 
odstąpiła od zamiaru żądania od Niemiec zagwaran­
towania jój posiadłości weneckich. Na zjeździe cie­
plickim zgodzono się, że jeżeli Austrya w Wenecyi 
zaczepioną zostanie, musi sama jedna przyjąć walkę 
z całemi Włochami. Gdyby jednakże inne jakie wiel­
kie mocarstwo wmieszać się miało do tój walki, na­
tenczas Prusy i Niemcy posiłkować będą Austryi.

Proszków (w Szląsku), 11 sierpnia. Piszą z tąd 
do Czasu:

„Młodzi Polacy znajdujący się na nauce w szkole 
agronomicznój w Prószkowie (Proskau) w Szląsku 
pruskim, pragnąc przyjść w pomoc niezamożnym ro­
dakom poświęcającym się zawodowi gospodarskiemu, 
a chcącym korzystać z wykładów teoretycznych i 
praktyki w tym nowo urządzonym zakładzie, uorga- 
nizowali między sobą pomoc bratnią i uregulowali 
składanie przez siebie ofiar, aby zapewnić utrzymanie 
w tój szkole, w miarę funduszów, jednego lub więcój 
stypendystów. Fundusz dotąd przez nich zebrany 
wystarcza na utrzymanie jednego ucznia przez trzy 
półrocza (semestra). Pragnący uzyskać tę bratnią 
pomoc winien się zgłosić frankowanym listem do 
Tomasza Kozłowskiego, obecnie przewodniczącego 
w składaniu i zarządzie tego funduszu, przez Opole 
(Oppeln) w Prószkowie, dołączając: a) świadectwa 
szkólne, b) świadectwo ubóstwa i dobrego prowa­
dzenia się wydane przez zacnych obywateli krajo­
wych. Zgłoszenia na kurs zimowy powinny być na­
desłane przed 1 października r. b., a na kurs letni 
przed 1 marca r. p.”

Tczew, 12 sierpnia. Uzupełniając wiadomość o 
uroczystym obchodzie 600 letniej rocznicy założenia 
miasta Tczewa, nadmienić jeszcze wypada, że ob­
chód ten odbywać się będzie w dniach 19—21 b. m. 
Na pamiątkę uroczystości kazało miasto wybić me­
dal, na którego głównój stronie wyobrażony jest wi­
zerunek księcia Sambora H i herb miasta z napi­
sem: „Sambor, książę pomorski, nadał Tczewu prawo 
miejskie roku 1260.” Na odwrotnój stronie portrety 
króla i księcia Rejenta pruskich z napisem: „Uro­
czystość jubileuszowa Tczewa 1860.”, Powtarzając tę 
wiadomość z Gazety Krzyżowój, objaśnić nie 
umiemy, czy napisy rzeczonego medalu są niemieckie, 
czy łacińskie? To tylko pewna, że nie są polskie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 sierpnia. Ze względu na szczególną 

w obecnym czasie ważność i pilność wiadomości o 
stanie zbiorów główniejszych płodów ziemi, zamie­
szczają dzienniki tutejsze na żądanie komitetu To­
warzystwa rolniczego obszerne daty, sięgające po 
dzień 2 sierpnia, a zestawione z korespondencyi tego 
komitetu. Wyjmujemy tu z nich niektóre szczegóły. 
Żniwa w niektórych okolicach już dnia 16 lipca roz­
poczęto; ogólne jednak rozpoczęcie żniw datować 
można od 20 — 25 lipca. Dla ciągłych deszczów, 
szezególniój w końcu zeszłego miesiąca i na początku 
bieżącego spadłych, sprzęt zboża w wielu okolicach 
bardzo jest utrudniony. Mało kto był tak szczęśli-8%
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wym, aby choć z większą połową|żyta uciec przed 
deszczami do stodoły, a w wielu miejscach, szcze­
gólnej tóż na lepszych i tęższych gruntach, gdzie 
pszenica bujno wyrosła, deszcze powaliły ją zupełnie 
i jest obawa, żeby w tym stanie nie pogniła. W okrę­
gu Warszawskim żniwa dość są posunięte, żyto wszę­
dzie już pożęto lub pokoszono, a połowa tego zboża 
jest pod dachem; kopy na próbę omłacane zadawal- 
niający dały rezultat. W Kaliskióm urodzaje dobre, 
tylko ciągłe deszcze utrudniają znacznie żniwa; w 
Wieluiiskióm z przyczyny deszczów i brakujrąk, w 
wielu miejscach nie rozpoczęto jeszcze żniw; w in­
nych część żyta już jest pod dachem, wilgotno sprząt­
nięta, część na pokosach porasta. W Piotrkowskićm 
pszenica bardzo ucierpiała. Deszcze położyły ją zu­
pełnie; jest obawa aby w tym stanie nie pogniła. 
W okręgach Kieleckim i Jędrzejowskim żniwa dość 
posunięte, mało jednak zdołano zebrać do stodół. 
Z Sandomirskiego piszą, iż żyto w maju jeszcze po­
rażone, nie obiecuje wielkiego plonu, wiele kłosów 
jest próżnych, plewa pusta, snop lekki, na słomę 
zbiór lepszy. Pszenica, skutkiem deszczów lipcowych, 
zawiodła nadzieje, w nizinach bowiem i nad Wisłą 
leżących miejscowościach, rdza pokryła słomę gęste- 
mi ciemnemi plamami, i ziarno jest z tego powodu 
mizerne, a dla braku ciepła i słońca, nie ma zwy­
kłej sobie pełności i koloru, vTo samo w Kazimier- 
skiśm pszenica w wielu miejscach, głównie zaś nad 
Wisłą, jest zarażona, tak w słomie jak i w ziarnie. 
W okręgu Konińskim dużo żyta porosło na garściach, 
a słoma zczerniała. Daleko gorsze jednak wiadomości 
o żniwach i przeszkadzających im deszczach nadcho­
dzą z okręgów położonych za Wisłą, to jest na pra­
wym brzegu rzeki, deszcze, często z gradami spadłe, 
nie tylko że utrudniły żniwa, ale niekorzystnie wpły­
wają na stojące w polu zboża. W Garwolióskióm 
żniwo żyta ukończone na polu, ale ani snopka zwieść 
nie było można, i takowe albo w mendlach albo na 
garściach zostaje; dają się już słyszeć zażalenia na 
porośnięcie takowego. W Zelechowskióm, rzadko kto 
zaledwie 6tą część żyta potrafił sprowadzić do sto­
doły, reszta leży na garści i pod wpływem ciągłych 
deszczów słoma gnije a ziarno rośnie. W Lipnowskióm 
deszcze, wiatry, dużo utrudniały sprzęt zboża, nie- 
tylko mocząc, ale i targając garście. W Mławskióm 
już ’/3 żyta znajduje się w stodole, a po ważności 
snopów sądząc, można się dobrego spodziewać plonu. 
W okręgu Ostrołęckim zaledwie ’/i0 część żyta jest 
pod dachem. W okręgu Biebrzańskim, żyta już po- 
żęte, owsy i jęczmiona w znacznój części leżą na po­
kosach, ciągłe jednak deszcze nic dozwalają nic zwieść 
do stodoły. W okręgu Kalwaryjskim, urodzaje w 
ogóle bardzo są piękne i gdyby czas do zbiorów był 
przyjaznym, rok ten do najpomyślniejszych liczyćby 
można; panujące jednak od 24 z. m. deszcze prze­
szkadzają zebraniu lężącego na polu żyta. O choro­
bie ziemniaków z wszystkich stron kraju dochodzą 
wiadomości; nie wszędzie jednakjjw równym stopniu 
ziemniaki są zarażone.

— Czytamy w Gaz’e cie Warszawskićj : 
„Przy wykonywanych teraz ciągle robotach około 
dróg żelaznych i robót przy szosach w guberniach 
zachodnich cesarstwa, zdarzają się nader często cie­
kawe starożytnicze wykopaliska. Tak niedawno temu, 
jak donosi Kijowski Telegraf, pod Łuckiem, w 
gubernii wołyńskiój, znaleziono znaczną ilość broni 
z czasów przedchrześciańskich, jakoto: młotki, sie­
kierki, kopie (?) z serpentyny i innych twardych kamieni 
wyrobione. Podobneż wykopalisko zdarzyło się przy 
robocie drogi żelaznej pod Pskowem, gdzie odkryto 
w ziemi dzbanuszek miedziany, nieznanój formy, za­
wierający w sobie 80 sztuk monet kufickich arab­
skich, a między niemi pierścionek srebrny z krwaw­
nikiem ciemnym służący za pieczątkę, na którym 
wyrżnięty jest jakiś potwór, jakby diabeł, trzymający 
klucz w ręku; oba te wykopaliska znajdują się teraz 
w Kijowie”.

— Wiadomości nadchodzące z Litwy o przebiegu 
żniw tamtejszych, nie wiele brzmią pomyślniej od na­
szych. Kuryer Wileński pisze pod datą 7 sierpnia, 
że od końca lipca trwające deszcze ulewne jakich 
dawno nie pamiętają, zatrzymały zbiory żyta, a co 
gorsza, że żniwa wszędzie na okół już pokończone, 
ale zboże nie uprzątnięte i większa część porosła 
na polu w męd/ach. Ciągłe te ulewy stały się także 
powodem wezbrania wód okolicznych i szkód wielo­
rakich. I tak np. Wilenka wezbrawszy nagle, pozry­
wała mosty, groble, upusty, unosząc z sobą chaty 
wieśniacze, zapasy drzewa i sprzęty domowe. Szcze­
gólnie smutnym i przejmującym miał być widok sta­
ry cli trumien, które powyrywane z nisko położonych 
cmentarzy, unosiły się na spienionych falach spokoj- 
nćj zwykle rzeczki, do Wilii je spławiających.

—• Z Kijowa donoszą, że mają tam zacząć wy­
chodzić dwa nowe czasopisma polskie: Głos i Ku­
ryer Kijowski, przytćm Dziennik religijno-mo­
ralny.

— Wyszedł już drugi zeszyt HMmanów polskich 
i litewskich., których życia i portrety wydawać za­
mierzyła księgarnia A. Dzwonkowskiego w Warsza­
wie. Zeszyt ten obejmuje wizerunki hetmanów Wa­
cława Rzewuskiego, S. Dónhofa i S, Żółkiewskiego.

— Cesarz Aleksander obdarzył panią Aleksandrę 
Petrów fermoarem brylantowym, wywdzięczając się 
za złożoną sobio z trzech lat ostatnich Czytelnią 
Niedzielną, którą ta dobroczynna pani wydaje od 
lat kilku dla ludu. Odnośny reskrypt cesarski chwali 
Czytelnią z jśj wyłącznie moralnego celu i kie­
runku poświęconego nauczaniu niższej klasy ludności.

— Magistrat miasta Kalisza zamyśla wznieść no­
wy i ozdobny gmach teatralny; głównym na tę bu­
dowę funduszem będzie wynagrodzenie ogniowe 12 
tysięcy rsr. przyznane miastu, za pogorsały przed 
laty kilku gmach publiczny, znany pod nazwą F o- 
reum. Zamierzony obywatelski dom handlowy ka­
liski', przychodzi do skutku. W pierwszych dniach 
sierpnia zgromadzili się w Kaliszu akcyonaryusze 
przyszłej spółki, która przybrała firmę Domu hau- 
dlowo-komisowego rolników kaliskich. Pieniądze już 
złożono i dom wkrótce działania swoje rozpocznie. 
Zaczyna je pod najszczęśliwszą wróżbą. Z niesłychaną 
skwapliwością wydzierano sobie pozostałe akcye, 
każdy chciał dołożyć swój grosz w tśj nżytecznćj 
spółce, pokładając nieograniczone zaufanie w imio­
nach ludzi stojących u steru i będąc pewnym po­
myślnych rezultatów. Za 75,000 rs. rozebrano akcyi 
pięćset, dwa razy tyle, ile potrzeba było, aby Dom 
działania swoje rozpoczął. Najwięcćj akcyi wzięli pp. 
Fidler, Puchalski i Kronenberg Leopold. Dyrektor 
teatru polskiego p. Pfeiffer, wziął sześć. Wybrani 
większością głosów stanowią komitet nadzorczy; 
są to: pp. Fidler Adolf Gusta tr, Stawiski Edmund, 
Chrzanowski, Puławski Wojciech i Rephan Gustaw.

ROSYA.
Petersburg, 9 sierpnia. Wyszło rozporządzenie 

w myśl którego osoby z cesarstwa w Królestwie Pol- 
skióm osiadłe tylko za osobnóm pozwoleniem cesa­
rza w szczególnych przypadkach, mogą otrzymać pa- 
szporta za granicę. Piośby ich o paszporta podane 
do księcia namiestnika, cesarzowi mają być prze­
syłane.

— Ukazem cesarskim w krajach kaukaskich pod­
bitych berłu rosyjskiemu założono Towarzystwo do 
przywrócenia prawosławnego chrzcściaństwa na Kau­
kazie- Towarzystwem opiekuje się cesarzowa.

— Na lewóni skrzydle linii kaukaskiój zaszły 
utarczki, w których kilkuset Czerkiesów brało udział, 
kilka razy byli porażeni i ustąpili przemocy wojsk 
rosyjskich.

— Hr. Broel Plater ogłosił w rosyjskiej Gaze­
cie Petersburskiój, że przed kilku miesiącami 
stary żebrak w okolicy Krzemieńca, wróciwszy po 
kilku leciech niebytności, spłacił gminie około 360 
złp., które na podatki za niego była wyłożyła, dru­
gie tyle zostawił znajomym na pogrzeb, a wziąwszy 
nowy paszport udał się do Krzemieńca. Tam sekre­
tarz policyi aresztował go pod błahym pozorem, żą­
dając około 600 złp. okupu. Starzec z początku ubó­
stwem się zasłaniał, ale pan sekretarz policyi kazał 
go zamknąć, bić, i grożąc że mu pięty spali górą- 
ćóm żelazem, wymógł na nim około 400 złp. Po- 
czóm biedaka puszczono, zagroziwszy surową karą, 
gdyby się skarżył na krzywdę doznaną.

— Czas w ten sposób streszcza obecne położe­
nie kwestyi włościańskiej w Rosyi:

Sprawa włościańska w Rosyi posuwa się bardzo 
wolno. Komisya redakcyjna, zostająca dzisiaj od 
śmierci Rostowcowa pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości Panina, odsunąwszy projekt Rostow­
cowa znany czytelnikom naszym, zajmuje się dalćj 
pogodzeniem różnych projektów przez komitety gu- 
bernialne skreślonych. Zebrała wszystkie materyały 
do stanowczego projektu służyć mające i takowe w 
sześciu tomach wydała. Teraz zajmuje się kodyfika- 
cyą przepisów i sformowaniem z mch stanowczego 
projektu. Projekt ten ma być, jak wiadomo, po jego 
ukończeniu przedłożony komitetowi centralnemu i ra­
dzie państwa, a wówczas po jego zatwierdzeniu przez 
cesarza, w ustawę zamieniony. Wszystko to dużo je­
szcze zajmie czasu, tćm więcój, że prezydujący w ko- 
misyi redakcyjnój, Panin, oskarżony jest, iż sprawę 
przewłóczy, gdyż jest niechętny Jej rozwiązaniu, 
które za sobą pociągnąć musi mnóstwo innych re­
form. Zresztą chociaż główne pytania w tćj sprawie 
i mnóstwo pobocznych rozwiązanemf zostały, wiele 
jeszcze kwestyi pozostaje do wyjaśnienia.

Tymczasem opinia publiczna w Rosyi z niecierpli­
wością oczekuje ukończenia sprawy włościańskiśj, 
czując, że przewłoki w jój rozwiązaniu wielkie pioże 
zrządzić szkody1 a nawet wstrząśnienia spółeezne. 
Wprawdzie Dziennik ministerstwa sprawiedliwości, 
zamieszczając sprawozdanie za rok ubiegły, donosi, 
że włościanie oczekują spokojnie przemiany stósun-

kÓw f przytacza, że było tylko 40 przypadków opoM 
w pełnieniu dotychczasowych powinności. Znając jŁ 
dnak co to są urzędowe sprawozdania rosyjskie, ¿1 
portowi nie zupełnie ufamy. Prywatni korespondent; 
donoszą, że wprawdzie nie było nigdzie znaczni 
zaburzeń, lecz włościanie z wytężeniem oczekują pw 
miany, przewłoka może być bardzo niebespieczną. Tyji

GALICYA. ?ar.
Kraków, 8 sierpnia. Deszcze które od siedn«

blisko tygodni w Szląsku, w Poznańskiśm, w cali
niemal Królestwie Polskiera i wdużój części Niemito 
z bardzo krótkieini przerwami padają, i w naszyta 
także okolicach przyprawiają ziemian i rolników ]| 
ciężkie straty. Przeszkodziwszy dawniej zbiorom siatom 
i koniczyn," niedozwalają one teraz zebrać zbttro 
psują je na garściach i na pniu i szerzą zarazę ka fet 
tofli. fiiai

— Ulustrowane czasopismo polskie pod tytułeuczep 
Postęp od roku w Wiedniu wydawane, nie tylkifcibr 
że i na rok drugi przedpłatę zapowiada, ale nadtitzoc 
redakcya onegoż ogłasza konkurs na drugie jaj i nie 
rzędu zadanie: „Co jest przeszkodą rozwoju przdsięt 
mysłowego w kraju?” Termin prekluzyjny do nadłam 
syłania rozpraw konkursowych na ręce redakcyi, iiMj 
znaczony jest na dzień 1 grudnia r. b., nagrodą afcs 
najlepszój rozprawy ma być medal złoty. orz

— Towarzystwo dramatyczne lwowskie daje obsibro 
cnie przedstawienia w Tarnowie, dokąd nieraz i Kiiol 
kowianie koleją żelazną na teatr się udają. ¡»ni

FRANCY A»
Paryż, 12 sierpnia. Lor d Dufferin, komisarz ai 

gielsfei do Syryi przeznaczony, wyjechał z Marsyl 
wczoraj z.rana; wiezie on podobno rozkaz do kont 
admirała Martina, stojącego' w porcie Bejrutu, 
wysadził na ląd 1500 żołnierzy morskich, celi 
wsparcia oddziału francuskiego. Żdaje się, że Syrj 
nie jest tak całkiem spokojną jak zaręczano, słychi 
nawet, że muzułmańskie hajdamaki bardzo jeszi 
groźne zajmują stanowisko. Francuzi po wylądom 
niu mają się niebawem udać w znacznój części 
Damaszku, a cesarz postanowił, jeśliby była 
trzeba, tyle posiłków przysłać do Syryi, ileby 
sunki kraju i bespieczeństwo wyprawionego już ki 
pusu wymagały, nie pytając się bynajmniój o im 
mocarstwa i nie czekając na powołanie konferency 
Mówią tutaj od dni kilku o projekcie obszernie 
pracowanym, który podobno gabinet francuski 
innym mocarstwom; jestto jednak dopiero pogłosl 
Projekt ten żąda, aby Syryą, oddano paszy egij 
skiernu pod zwierzchnictwemgsułtana i temi sami 
warunkami co Egipt, ponieważ ów pasza szczei 
się puścił drogą postępu i ma dostateczne i di 
dobre wojsko, aby kraj sobie powierzony w posh 
szeństwie utrzymać; w Mezopotamii i Arabii utm 
rzyłoby się jedno wielkorządztwo, któreby 
Abd el Kaderowi. Najpochopniejszą do popiersi 
Francuzów w ich zamiarach mających na celu pra 
obrażenie Wschodu jest Rosya, ponieważ chciw;' 
jój rządu spotyka się w tój sprawie z usposobieni! 
religijneui narodu. Słychać że w Moskwie samój poi 
zachęcają lud do wojny przeciw niewiernym i 1 
niesienia pomocy prześladowanym w Turcyi pra«f 
sławnym; z początku rząd patrzał przez szpary' 
działanie popów, ale ponieważ umysły między W 
nadto się rozburzać zaczęły, przeto teraz nakaz! 
popom milczenie. Dochodzą także wieści, że w 0, 
sie w cichości bardzo znaczne czynią przygotoW 
wojenne.

— Zaręczano dzisiaj na giełdzie, że cesarz 
słał pułkownika Franconniere z własnoręcznym 1« 
do króla Wiktora Emanuela, którego stara się 
wieść od myśli zaczepienia Austryi, ponieważ 
mógłby mu przyjść w pomoc, dopókiby Austryi 
porpe stanowisko zajmowała. To więcój niż pę' 
że cesarz z większą niż kiedykolwiek uwagą MJ®’ 
się teraz wypadkami włoskiemi i że wysłał p(fl 
i poufne osoby, któreby szczegółowo zbadały 
są zasoby i siły wojenne pojedyńczych włoskich 
jów. Nie dzieje się to bez powodu, coraz prawi 
dobsiejszą bowiem staje się w bliskiój przysz^ 
wojna Sardynii zAustryą. Rząd austryacki JesW 
konanym, że wkrótce zaczepionym zostanie « 
necyi i zamierza sobie z tego powodu dać końce 
rozmaite ludom swoim, a szczególnie 'Węgro®, 
się z tój strony zabespieczyć; słychać tu nawę', 
niezadługo wystąpi cesarz Franciszek Józef z P 
cznym objawem w tym duchu, i oświadczy 
innemi, nie szczędząc pogróżek Piemontowi, 
uważa za zwolnionego z wszelkich zobowiązań 1 
tatu Villafranca. W Turynie głośno i powszfy 
mówią o wypowiedzeniu wojny Austryakom, * P< 
austryacki zażądał nawet, z powodu listu &ar 
dego do króla, gdzie jawnie zamiar oswobou 
Wenecyi wypowiedziany, objaśnień od ministra 
Youra, które niezbyt były dostateczne, zwłaszcz,

ryb
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omowołują w całej Sardynii rekruta tak z roku 1838 
i*jko i z roku 1839. Co się dzieje we Włoszech po- 
njidniowycli, tego właściwie dobrze zrozumieć nie 
¿żna, zwłaszcza, że ostatnia depesza, jak wiadomo, 
yjinosiła, że Garibaldi przybył osobiście do Neapolu, 
rz$ miał naradę z naczelnikami stronnictwa rewolu- 
j, j/vjno narodowego, na któréj postanowiono, aby się 

Otrzymał od kroków wojennych aż do powołania 
tarlamentu neapolitańskiego, który się zbierze nie- 

miiiiwein, a którego członkowie w niezmiernéj więk- 
łliiości są. stronnikami jedności włoskiój i przyłącze- 
ni¡|ia do Sardynii; nawet stryjowie króia podzielają te 
zyciczucia; hrabia Syrakuz głośno myśl tę objawia, 
i« | hrabiego Aąuilę mają w podejrzeniu, że jest w ta- 
siumnéj zmowie z Wiktorem Emanuelem. Z innych 
:b{¡ iron słychać, że dyktator, który dotychczas jeszcze 
kaijest w Messy nie zamierza w porozumieniu z powsta­

niami miejscowemi na trzech punktach od razu ?a- 
leimpić państwo neapolitańskie, w Abruzzacb, w Ka- 
lylhihryi i w samćj stolicy; przygotowania jego skoń- 
ladtione będą podobno około 25 t. m. Jeśliby, jak 
jui jierdzą, przyszło w istocie do skutku przymierze 
praiiędzy królem Franciszkiem a papieżem ,i jenerał 
nai amoricière, podług ułożonego już podobno planu 
, a idjął się obrony królestwa neapolitańskiego, natea- 
yiias niewątpliwie musialby król Wiktor Emanuel 

irzucić dotychczasową swoję bierną rolę. Sardynia 
ob iroi się bez przestanku i tak świeżo znów, za ze-
Kt Wleniem ministra wojny przyjęły rządowe fabryki 

wcuskie w St. Etienne obstalunek 25,000 karabi- 
(w dla wojska sardyńskiego.

— Dzisiejszy Monitor ogłasza przy sposobności
■z a kończenia posiedzeń ciała prawodawczego, pane- 
irsjl ryk konstytucyi cesarstwa, dowodząc że jest lepszą 
rot! ¡ wszystkich dawniejszych.
, ii — W nocy z piątku na sobotę wszczął się po- 
cele r w namiocie małego cesarzewicza, ugaszono prze- 
Syijiż ogień tak prędko, że się śpiące dziecię ani nie 
iychi ¡ebudziło.
eszti Paryż, 13 sierpnia. Listy, które do kilku dzien- 
dowjów przyszły ze Syryi, wystawiają czynność i usi- 
ści fenia Fuad paszy w bardzo dobrem świetle, unie- 
a p miając go z zarzutu, który mu czyniono, że 
y 8t meda paszę i jego wspólników wysłał do Stam- 
ż kilo. Trudno ich było sądzić na miejscu, ponieważ, 
o im ile prawa tureckiego, tego rodzaju przestępcy 
rencjiją być sądzeni przez trzech kolegów tegoż sa­
ie stopnia znajdujących się jeszcze w czynnéj 

tibie. Ponieważ wstępne śledztwo okazało, że
;lo^ijscy wyżsi urzędnicy na przestrzeni między Baj- 
egi| ten a Damaszkiem dopuścili się jakiéjkolwiek 

¡ame iy, przeto kazał wszystkich przytrzymać i uwię- 
iczer i, z wyjątkiem muftego i kadego Bajrutu. Zała- 
i do mszy główne sprawy w Bajrucie, udał się nie- 
post locznie do Damaszka, zkąd hajdamacy i rabusie 
ut* irzy się z okolicy caíéj byli zgromadzili, na wia- 

oddai mość o jego zbliżeniu się uciekli, ale wspólników 
deran i pozostałych w mieście, kazał natychmiast przez 
i Prjaierzy swoich schwytać.
icM- O przybyciu wyprawy francuskiéj nic natu- 
biewie jeszcze nie słychać, ale-dowiadujemy się z dzi- 
éj Pfcych dzienników, że kapitan la Roncière, który 
a * v na brzegach Kandyi, odebrał nagle rozkaz od 
pra«karza udania się do Jerozolimy, i już podobno do 

Par-Ï,™ zawinął; jaki cel tego posłannictwa, jeszcze 
’ Inwliladomo.

^z*enn^i tureckie rozpisują się szeroko o po- 
w OJ(iy j CZynnOści wielkiego wezyra Mehmeda Kipry- 
foW“ ¡paszy, który zwiedził już wszystkie miasta buł- 

“skie i przekonując się o stanie ludności i postę- 
iarz p ¡łania administracyi, z wielką energią zapobiega 
o lis* Użyciom i karci przestępców. Już na rozkaz jego 
sięzeszło 1200 ludzi przytrzymano i odesłano do 

saż ® stnbułu pod sąd. Pod Kirkilissą kazał powiesić 
tryn ’ Mego Turka przywiedzionego o wykradzenie i zgwał- 
i pe^e młodej Ormianki. Wystosował on podobno do 
zajMItana sprawozdanie obszerne, w którćm domaga 

1 szybkich i rozległych zmian zarządu z oświad-
dy laniem, że chodzi tu o dobro całego państwa, 

d » Wszystkie dzisiejsze dzienniki zastanawiają
wczorajszą depeszą, donoszącą o przybyciu 

sJ3Z \ræaldego do Neapolu i jego naradzie z członkami 
estPTOetu narodowego. Nie wiedzą co to doniesienie 

1 w I znaczyć i większa część uważa je za bajkę; 
konc «zakże Opinion nationale daje temu zupełną 
rom, Jr?, oświadczając, że de facto król Franciszek już 
iaV'rlklfanU’ie’ że wJ'bory parlamentu odbędą się dnia 

m., a parlament zaraz się zbierze i ogłosi 
tonizacyą familii Burbonów i przyłączenie Nea- 
' do Sardynii, coby zapobiegło wmięszaniu się 
æii, która podobno oświadczyła w Turynie przez 

posła, iż nie ścierpi napaści Garibaldego

nr królestwo neapol fańskie. Z tém wszystkiém 
nie zgadza się jednak depesza z Neapolu z dnia 
11 b. m. donosząca tylko o napaści Garibaldzistów 
na Kalabryą w okolicy lleggio ; napaść tę podobno 
odparto, al8 udało się jednak oddziałowi z 200 lodzi 
złożonemu wylądować.

— W Korsyce wywołała wiadomość o bliskiém 
przybyciu cesarza nadzwyczajną radość, która jest 
jednak nie bez interesu; spodziewają się bowiem, że 
cesarz wiele dobrego dla wyspy uczyni i wysłucha 
całą litanią życzeń, które już na jego przyjęcie 
przysposabiają.

WŁOCHY.
Depesza telegraficzna z Marsylii donosząca o wy­

cieczce Garibaldego do Neapolu potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia. Sczczegóły bliższe tegoż doniesienia 
są następujące: w sobotę, 4 sierpnia, miał Garibaldi 
u podnóża góry Pausilippo pod samym Neapolem 
rozmowę z najznakomitszymi przywódzcami stronni­
ctwa-narodowego; rezultatem jej była uchwała, że 
wtedy dopiero wyląduje, skoro go lud sam powoła. 
Poczeka zatem za zebraniem się parlamentu; jeśli 
naród cały przez swych wybranych oświadczy się za 
wcieleniem królestwa do Piemontu, natenczas los 
Franciszka II będzie rozstrzygnięty, natenczas Gari­
baldi poprowadzi zadanie swe dalćj na lądzie stałym. 
Podług ostatniego telegramu wybory zostały jednakże 
odroczone, opóźni się zatem i spełnienie życzeń wy- 
swobodzicieli Włoch na drodze ogólnego głosowania. 
Domyślać się wolno, iż odroczenie nastąpiło w sku­
tek obawy uzasadniouéj, iz spełnienie konstytucyi 
nie wzmoże korony Franciszka, lecz najpewniéj strąci 
mu ją z głowy. Wybory przygotowane już w wielu 
okręgach byłyby wypadły, jak powyższa depesza mar- 
sylijska z dnia 7 sierpnia komunikuje, także nie w 
mysi króia, lesz bez wyjątku prawie ua korzyść po­
wracających emigrantów i przeciwników dawnego 
systemu; pułkownik Cosenz, adjutant Garibaldego, 
dowodzący korpusem w Sycylii, najwięcej pożądanym 
był kandydatem w samćj stolicy. Do licznych dowo­
dów, ze władza króla Franciszka całkiem już jest 
podkopaną, dodać można i to, że w dniu 4 sierpnia 
naprzeciwko pałacu królewskiego na largo San Fer- 
dinando przybito proklamacyą, którą młody człowiek 
z wyższych klas głośno ludowi odczytywał i którą 
nazajutrz dziennik Ii Tueno powtórzył; oficerowie 
i urzędnicy byli pomiędzy słuchaczami, nikomu nie 
przyszło ua myśl zedrzeć tę odezwę. Otóż niektóre 
z niej ustępy: „Włochy i Wiktor Emanueli Neapo- 
iitańczykowie! Godzina wolności uderzyła: Bracia 
nasi sycylijscy i włoscy, pod wodzą zwycięscy z pod 
Varese, Calatafimi i Palermu, rozpędzą wkrótce wszy­
stkich tych, którzy sprzyjając sprawie despotyzmu i 
nieprzyjaciołom ojczyzny niegodni są miana Włochów. 
Na środkach, na broni, amunicyi i wojownikach nie 
zbywa; o przywódzcach w razie walki dowiecie się. 
Rąk opuścić nie wolno wierzącym w niewątpliwe 
zwycięstwo. Broń jest jedyném prawem, do którego 
nam się ród Burbonów niestety odwołać jeszcze do­
zwala ! Każdy niechaj będzie w pogotowiu 1 Młodzież 
niech pamięta, iż ten tylko zasługuje na wolność, 
kto ją krwią okupił itd.” Obiega po Neapolu au­
tograf Dumasa, który dał Neapolitańczykowi w_ czasie 
ostatniego pobytu wr porcie: „Do widzenia w pałacu 
króla Neapolitańskiego, gdzie mi Garibaldi przyrzekł 
zarezerwować pokój. Aleksander Dumas.”. — Con­
stitutionnel pisze pod datą 10 sierpnia, że nota 
austryacka nadeszła do Turynu. Hrabia Reehberg 
oświadcza, „że rząd austryacki w żaden sposób ze­
zwolić nie może, iżby Garibaldi lub jego spólnicy 
wylądowali w południowych Włoszech; hr. Reehberg 
wzywa rząd turyński, ażeby przeszkodził takiemu 
przedsięwzięciu i dodaje, że wylądowanie oddziałów 
Garibaldego w państwie Neapoiitańskićm niezwło­
cznie pociągnie za sobą interwencyą Austryi i pochód 
wojsk austryackich w pomoc Franciszkowi II przez 
państwo papieskie! Bertani pospieszył do Sycylii, 
ażeby odbyć z Garibaldim naradę co do tego wa­
żnego oświadczenia rządu austryackiego. Cavour po­
dobno w Dzienniku urzędowym zamierza protestować 
artykułem swego pióra przeciw odpowiedzialności za 
czyny Garibaldego. Wstrzymuje się jednakże jeszcze 
z krokiem tym czekając za skutkiem, jaki groźna 
nota wywrze na ludy włoskie. Obok tego przygoto­
wuje się Piemont na wypadki ostateczne; żołnierze 
drugiej kategoryi są powołani; wystawienie kilku 
obwarowanych obozów jest rozporządzone; rezaltat 
pożyczki najpomyślniejszy, suma zażądana trzykrotnie 
jest pokrytą. Zapasy prochu, mnóstwo armat i kara­
binów zakupionych w Francyi, wszystkie już prawie 
nadeszły; do Genuy ciągle jeszcze przybywają okręty

transportowe dowożące broń. Uzbrojenie nowych for­
tec już jest na dokończeniu. Do bateryi w Bononii 
potrzeba 150 armat, które zamówiono w fabryce Grou- 
dona w Medyolanie. — W państwie papieskiém wy­
dano zakaz wywożenia zboża, gdyż władze obawiają 
się głodu.

Depeszą neapolitańska z dnia 11 sierpnia dodaje 
do wymienionych szczegółów o stanie rzeczy w kró­
lestwie neapoiitańskićm, że korpus wolontaryuszów 
usiłował wylądować 9 sierpnia w okolicy miasta Reg­
gio, ale wojska królewskie przeszkodziły temu; 200 
tylko żołnierzy dostało się na ląd, gdzie ich królew­
scy ścigają. — Co do wyborów podług ostatnich 
wiadomości z Neapolu, potwierdza się, że komitety 
wyborcze zgodziły się na kandydatów najliberalniej- 
szj'ch; w Neapolu padł wybór na przedwstępnych 
naradacn na Carlo Poerio, Roberto Lavarese, Ma- 
nano d Ayala, Napoleone Srugli, Enrico Cosenz, 
Gamillo Carracciolo, Giuseppe Ferrigni, Giuseppe de 
Simone, Antonio Ronieri, Stanislao Gatti i Rodolfo 
d Atflitto. Mazzyniści są teraz w Neapolu, jak w ca­
łych Włoszech, zdeklarowanymi monarchistami. Dla 
zrealizowania idei zjednoczenia Włoch sądzą, iż na­
leży teraz wspierać interes króla Wiktora Emanuela, 
ktorego uważają za niesłychanie rzadki egzemplarz 
króla. — W Palermie 6 sierpnia zaszła znowu zmiana 
w ministerstwie. Wystąpili La Loggia i San Giorgio, 
Crispí zaś, który był ministrem bez teki, został mi­
nistrem spraw wewnętrznych, Amari ministrem spraw 
zagranicznych; Errante min. sprawiedliwości i oświe­
cenia , Gio\anni min. finansów, Piola marynarki 
a Paterno min. wojny; Depretis, który z Crispim w 
najlepszej żyje zgodzie, ogłosił wprawdzie statut sar­
dynki, wprowadzenie go jednak w życie odroczono do 
czasu, który władza dyktatorska uzna za stósowny. 
Dotąd nadzwyczajne atrybuta dyktatury są jeszcze 
potrzebne dla ustalenia stósunków nowych i dla osia- 
gnieuia celu całkowicie. Publikacya statutu nastąpiła, 
ponieważ wszystkie inne prawa i instytucye, już to 
wygotowane już . to wprowadzone w życie gruntują 
się na tém prawie zasadniezém i do niego odnosić 
się muszą. Garibaldi wydał 3 sierpnia rozporządze­
nie w skutek ogłoszenia statutu w Palermie, że wszy­
scy urzędnicy mają natychmiast wykonać przysięgę 
wierności królowi Wiktorowi Emanuelowi i statutowi. 
W Turynie, gdzie trwa niepokój ciągle z przyczyny 
noty austryackićj, zrobiło pewną sensacyą, że książę 
Chartres podał się do dymisyi jako oficer sardyński. 
Nie tajno, że zdecydował się do tego kroku wskutek 
narady familijnéj. Wnuk Ludwika Filipa umotywo­
wał zresztą dymisyą wypadkami, które się przygo­
towują w południowych Włoszech. — Zapał dla Sy­
cylii budzi się w wojsku regularném sardyúskiém co­
raz żywszy. Prości żołnierze i oficerowie biorą urlop 
na czas pewien, ażeby się udać mogli do Sycylii. Po­
dania w tym celu pomnożyły się w ostatnim czasie 
do tego stopnia, że minister wojny postanowił już 
nie dawać urlopu. Co chwila nadejść ma 50,000 ka­
rabinów gwintowanych, zamówionych w Francyi. — 
\v projekcie jest kolćj żelazna z Palermu do Mes- 
syny. Z Turynu udał się niezwłocznie przedsiębiorca 
do Garibaldego, ażeby się z dyktatorem porozumieć 
co do warunków. — W sierpniu w nocy 3000 wo­
lontaryuszów wypłynęło znowu z Genuy.

Genua, 14 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki donoszą, 
że Garibaldi wylądował w nocy z 10 b. m. w 8 ty­
sięcy ludzi pod Reggio na ląd stały. — Z Neapolu 
donoszą pod dniem wczorajszym, że Garibaldczyko - 
wie na parowcu „Veloce” w nocy poprzednićj na- 
padli na okręt liniowy, stojący na kotwicy w porcie 
Castellamare. Przedsięwzięcie nie udało się. O no­
wych wylądowauiach nie słychać.

CZARNOGÓRA.
Książę Daniło umarł w Kotarze, 13 sierpnia, z 

rany zadanćj mu wystrzałem z pistoletu przez Kadi- 
cza, Czarnogórca wygnanego z ojczyzny.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Na dredze żelaznćj między Lipskiem a Dreznem, w je­

dnym z wagonów wraz z innymi pasażerami, jechał przed ty­
godniem Anglik, nie umiejący po niemiecku; syn Albionu 
milczał przez caía niemal drogę, ale zbliżając się do Priswic 
zdobył się na zapytanie łamanym językiem: „Ile czasu tunnel?“ 
Sąsiad myśląc, że go pytają, ile czasu mają drogi do tunnelu, 
odpowiedział mu: „pół godziny.“ Anglik uśmiechnął się z za- 
dowolnieniem i skoro tylko pociąg wjechał do tunnelu, wy­
ciągnął z pod ławki swój worek podróżny, i nie wątpiąc, że 
ma czas dostateczny po temu, zaczął się z gruntu przebierać. 
Proszę sobie wyobrazić przerażenie biednego Dżon Bulla, 
gdy światło dzienne zachwyciło go właśnie w połowie tualety. 
Damy krzyknęły na zgorszenie i zakryły się wualami, a 
Anglik ?... ———B—————Tl' ■! II ■!

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

oboM, Kr- loterya w Berlinie, 
listr» Won’i® rozpoczętym ciągnieniu drugiej

81,'1 królewskiej loteryi klasowej padła 
Y& wygrana 10,000 tal. na nr. 44,169;

'Srana 4000 tal. na nr. 65,180; l wygrana

4 wygrane po 100 tal. na nr. 25,659, 26,549, 
45,006 i 49,O<9,

Berlin, dnia 15 sierpnia 1860.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.
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___ __ wys
Przegląd Pozoański

poszyt 1, półrocza II. 
Przedpłatę przyjmują, wszystkie u-

rzędy pocztowe i księgarnie. [1510]

Zajmujące doniesienie!
Nakładem J. Wittmanna w Bon wy­

szło co tylko i jest do nabycia u Lud­
wika Merzbacha w Poznaniu:
tat serc nächste Zukunft

oder
®tntx jjlanb nnh IBfüftimiig.

w eleganckim zeszycie, cena 15 sgr. 
Pismo to nadzwyczaj ważne i cza­

sowi odpowiednie traktuje bardzo traf­
nie znamiona naszych czasów, opiera­
jąc się na rozumie i prawdach histo­
rycznych. [1501]

Uczta na cześć posła Dr. Niegolew­
skiego dla chwilowych jego zatrudnień 
i dla niedogodnśj p,ory roku, .odbędzie 
się dopiero 11 września r. b. w Żerkowie.

Na, ucztę tę zapraszam więc na 11 
września r. b. do Żerkowa wszystkich 
tych Panów, którzy się już zgłosili, jak 
również i tych, którzy się aż do 25 sierp­
nia r. b. do mnie jeszcze listownie zgłoszą.

Wola książęca pod Jarocinem, dnia 
6 sierpnia 1860.

W imieniu komitetu.
[1468] Edmund Taczanowski.

Lampy moderateur i inne 
mrząć 

[1505]
sporządza starannie II. BŁluig

Fryderykowska ul. 33.

Osiedliłem się w Inowrocławiu. 
®r. Teodor Haikówsiki

[1506] lekarz prakt., chirurg i akuszer.

Z początkiem przyszłego tygodnia 
rozpocznę kurs tańców w Szamotułach. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można w handlu pana Zapałowskiego. ] 
[1509! Rochacki, nauczyciel tańca.

Polka, muzykalna, znająca dokładnie 
język francuski i niemiecki, życzy so­
bie do jednój lub dwóch panienek od 
1 września umieszczenia. Bliższą wia­
domość udzieli ekspedycya Dziennika 
Poznańskiego. ____ [1497]

Wywołanie publiczne. [1502] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 4 czerwca 1860. 

Edwardowi Nowickiemu, byłemu ka- 
melarzowi w Inowrocławiu , wedle po­
dania następujące listy zastawna 4°/o 
W. Ks. Poznańskiego:

10/8446 Michalcza 
ski na 100 tal.

11/8447 Michalcza 
ski na 100 tal.

41/65 Gorzuchowo 
ski na 50 tal.

31/2769 Orchowo 
na 250 tal.

kuponów w nocy od dnia 27 na 28 
marca 1838 ukradzione zostały.

Jaki posiedziciele tych listów zasta­
wnych wzywamy niniejszćm, aby się do 
uzasadnienia swych praw w terminie 
na dzień

27 lutego 1861 przed południem 
o 11 godzinie

przed ur. Neumana, radzcą sądu po­
wiatowego w izbie instrukcyjnej wyzna­
czonym zgłosili, inaczój bowiem całko­
wite umorzenie tych listów zastawnych 
nastąpi. _

W nocy z 12 na 13 m. b. ukradziono 
w Woźnikach (dominium Kotów) z za­
grodzonego pastwiska dwa źrebaki: 
klacz jasnogniadą bez odmiany, miary 
około 3 cali, mocną i szeroką, i wa­
łacha karego, 4—5 cali, również mocno 
zbudowanego, obydwa trzy w czwar­
tym roku mające. Kto takowe wyżój 
wymienionemu dominium odzyskać po­
może, odbierze 50 talarów nagrody. 
Zarząd dominii Kotowa pod Grodziskiem.% [1507]

Bfyliusa Hutel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Taczanowski z Chorynia, Taczanowski ze 
ze Szyplowa i hr. Plater z Góry, pani Kcr- 
towska z Wągroda, insp. bud. Weichenbach z 
Międzyrzecza, fabr. Sachs z Łomnicy, Kioss 
z Klberfeldu, Scbieffer z Düsseldorfu, Tauber 
z Raciborza, Ephraim i kupcy Meyerstein, 
Fabian i Hennfuss z Berlina, Spatz z Halli, 
Leonhardy z Minden, Strahl z Kolonii i 
Loefen z Wrocławia.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Russak z 
Łabiszynka i Livius z Turowa, kapitan Bfln- 
ting z Tyflis poczm. Kurz z Rogoźna, cieśla 
Freundt z Cpola, kupcy Neumann z Berlina 
i Zeidelmann z Wrocławia.

Hotel du Hord: Major Graeben z Leszna, 
aptek. Hoffacker ze Starogardu w Pomeranii, 
wł. dóbr Koszucki z Jankowa i Baranowski 
z Rożnowa.

Hotel Paryski: Panie Wentz z Elbląga i Mül­
ler z Węgierek, dzierż. Badt z Karlshofu. 

Hotel Berliński: Wł. dóbr Berger z Niesłabi-
na, pani Zielonacka z Chwalibogowa, sędzia 
Beppold z Gostynia, past. Steiner z Sandbergu, 
kontroler Breier z Trzemeszna, handl. mu­
zyk. König z Berlina, stud. philos. Krasno- 
sielski z Berlina, dzierż. Gaffke ze Słocina, 
pani Petrich i kotlarz Netzbrand z Bogoźna.

Hotel Budwiga: Kotlarz Magnowski i kupcy 
Rosner i Pinkus z Żerkowa, Ettinger z Ra­
koniewic, Schmul z Janowca i Lewy z Wą­
growca, panie Zerkowska z Berlina i Ko­
ket z Poczdamu.

Hotel Eichboraa: Wł. dóbr Reuter z Kiaszko- 
wa, kup. Rotbe z Międzychodu, panny Lan- 
deck i Krumnas z Wągrowca.

Dnia 16 sierpnia.

Nr.

Nr,

Nr.

Nr.

bez

pow.

pow.

pow.

pow.

gnieźnień-

gnieźnień-

gnieźnień-

mogiliński

_ Świeże gdańskie fflądry 
tłuste, wędzonego i marynowanego 
łososia, marynowanego węgorka 
i świeżo minogi otrzymali

W. F. Meyer i Sp.
[1508] Plac Wilhelmowski nr. 2.

| Przednie mydło łojowe 
| i krochmal ryżowy

poleca sfeład farłs
Adolfa Asch

ulica Zamkowa nr. 5.[1503]

Bazar: Wł. dóbr Radoński z Dominowa, Kemp- 
ner z Wrocławia i Chłapowski z Brodnicy, 
dzierż. Garczyński z Gołuchowa.

Myliusa Hotel Drezdeński: Pułk. Blum, por. 
Lilienhoff-Zwawicki i kupcy Riemann, Thöne- 
mann i Wertheim z Berlina, Frank z Kolo­
nii, Neumann z Mysłowic, Scheitert ze Szcze­
cina, i pastor Coco z Góry.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc. dóbr Gräber 
z Landsbergu, pani Lange z W. Rybna 
kupcy Scbolder z Lahr, Frieałander z Bo­
lesławca i Buhlmann z Krefeldu, lekarz 
Frankel z Drezna.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Sulmirski z Doma- 
nina, Wolniewicz z Dembicza, Dymsza z Li­
twy, Dunin i pani Napierałowlcz z Lechlina, 
bracia Chłapowscy z Czerwonéjwsi, radzca 
ziem. Wocke z Ostrowa, pani Gałczyńska 
z Król. Polskiego, pani Kossak i panna Du- 
mont z Paryża.

Oehmiga Hotel Francuski: Bani Bogusławska 
i Gliszczucka z Kalisza, prob. Koczczyński z 
Czacza, wł. dóbr Bojanowski z Wojniejsca 
i Mittelstadt z Kurowa.

Pod Czarnym Orłem: Panie Bech z Grudziądza 
orff z

mocina, 
miasta.

Michael i Smoszewski z New.

Wiadomości Isaneiiowe,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani;

Dnia 16 sierpnia.
Zyto: po niższych cenach, obrot nadM 

czaj ograniczony, na ster. 4o23, sier.-wrz. 4(i 
—%, wrz.-paź. 44%,, paź.-list. 43’/,,_ list..
43 tal. pł. Okowita: spadla w cenie, łj 
15,000 kwart, z beczką na sier. 17%, żąd., „ 
17% wrz. paź. 17'/,, paź.-list. 1 7’/6 pł., lj 
tal. żąd.

Berlin, 15 sierpnia.
Pszen ica: ceny idą wciąż w'górę, w mij 

scu 25 szefli 77—89 tal. wedle jakości. Zyt 
ceny dobre, w miejscu 2000 funt. 50—53, 
sier. 493/«—50—»/8 pł,, 50% żąd., sier.-i 
49—’/8—’/«, wrz.-paź. 48%—%—49, paź,- 
48-%—%, list.-gr. 47%—’/,—%, na ’ 
senną odstawę 46%—’/,—% tal. pł. Jęc. i0 
mień: w miejscu 25 szefli 38—42 tal. Oytij" . 
na odstawę nieco lepsze ceny, w miejscu 2i.in 
29, na sier. 26%—% pł., wrz.-paź. 25 ż0g 
paź.-list. 24%, na wiosenną odstawę 25 (,yC 
pł. Olój rzepiowy: dobrze się trzyma),/ 
cenie przy słabym obrocie, w miejscu 100 fu 
bez beczki 12%—%—% pł., na sier. i sin® 
wrz. 12% żąd., wrz.-paź. 12%,—%, paź.-ti afn€ 
12% pł., 12%, żąd., list-grud. 12% pł., W 
żąd., gr.-stycz. 12%-%, na wios. odst. I!„„ 
pł., 12% tal. żąd. Olej lniany: w m 
10% tal. Okowita: znacznie wyższe 
wyp. 40,000 kwart, w miejscu 8000% Tnjjjai 
bez beczki 18%, z beczką na sierp., i 
wrze. 18'/,,— '/,,, wrz.paź. 18%—%, paź, 
17% pł., 17%, żąd., list.-gr. i gr.-stycz. 
pł, 17% żąd., na wiosenną odstawę 17"/,Rl“ 
%-%-% tal. pł. I

Wrocław, 15 sierpnia.
Na targu:

Dzi

% 
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Glazurowane garnki fa­
jansowe do konfitur, pa- 
gńńsfcie garnki, kolingskie noże 
stołowe i wiele innych przedmiotów 
poleca H. KLUG
[1504] ulica Fryderykowska 33.

IPrEykyli do IPoasnania.
Dnia 15 sierpnia.

Bazar: Wł. dóbr hr. Cieszkowski z Wierze- 
nicy, Milewski z Kijowa, Bukowski i Kadow 
z Bucliocinka i pani Radońska z Kocialko- 
wejgórki.

Pod Czarnym Orłem; Wł. dóbr Drzeński z 
Neuhausen, farb. Aldefeld i kowal Hendschke 
ze Śremu, pani Falkowska z Pacholewa.

Oehmiga Hotel Francuski: Fabr. Bekker z 
Warszawy, naddzierż. Klug z Mrowina, eko­
nom Schulimann z Piły, naucz. Freitag z 
Bydgoszczy, kupcy Rudolph z Lipska i 
Birnbaum z Halli.

Sterna Hotel Europejski: Dzierż. Badicke z
Kolna, kupcy Zim z Lipska i Rosenzweig 
ze Strzałkowa.

Wendorff z Prusca, Żeromska z Grodziszcz-
ka, wł. dóbr Chrzanowski z Chwałkowie i 
ks. Ptaszyński z Monasteru.

Hotel Paryski: Obyw. Hoffmann z Bydgoszczy 
i kup. Radkiewicz ze Śmigla.

Hotel Berliński :J Wł. dóbr Siennicki z Tar­
nowa, Heinze z Preussendorfu, Grundeis z 
Cbmielewa, Gołcz sen. i jun. i pani Gołcz 
z Giążyna, stud. jur. Szczaniecki z Berlina, 
sekr. Meyer z Rogoźna, agent Rosenbaum z 
Czarnkowa i kup. Ley z Wrocławia.

Hotel pod Koroną: Kupcy »Stargard ze Skwie­
rzyny, Friedmann z Rawicza, Kristeller, 
Wertheim i pani Basch z Wolsztyna, młyn. 
Jórkel i Sitz z Poikermuhle.

Hotel Budwiga: Kupcy Mehlich z Miłosławia, 
Schaebne ze Skwierzyny, Schaebne ze Śre­
mu, Wegner z Żerkowa, Kronheim z Sza-

Kurs gteldy
¿sis» 15 sierpnia.

pruski«.
. dobrow.,PoXw

flito 1859 . •.
dUo Is®2 • ’
dito 1863 . ■
dito prom-1856 . .

Listy zast- Marek.. . 
dito Fra» W«th. • • 
dito dito , . • 
dito Pomor...............
dito dito .... 
dito W. K«. Posa.. 
dito dito (nowei
dito dito (now®) 
dito SztaaMe .... 
dito gwar, B.. . . . 
dito Bros Zach. . . 
dito dito 

Listy retó. March. .
dito Ponsor..............
dito W. Ks. Pose- 
dito Pr. Wach. 17 .¡is. 
dito NadroísMe 
dito Saskie . . • 
dito SsląsSis . •
ÄÜT'

•A
‘7:

‘Í

'i

8%
8%

4

4

s%
85/
8%
4

d&no.
P?Ä-

@0Q9. ußHö.
pSa-
ocno.

se­
daño.

pte-

1003/,
- ¡101%

116%

r05
101%
95%

86
85
91%
84%
923/,

97
68

101
93%

91%

95’^
95%

dito Pożycz. narad, 
dito Qbhgi 250 fl. . 

Bosy. 6 peży. Stiagł. 
dito 6 poży. Stiegi.

ssagies. . 
__ „ skarb. •' 

dito Gart. A. 300 ei. 
dito dito B. 209 sl. 
dito Lis. z.e.wES. 
dito 0b.cstSs.SO0Ri

Rosy. 
PoiaK. oh:

88%

83

95
95
93%
943/,
94%

49%
59%
71

®3%,
- ‘W,

93%

Íf4
84

22’/,
87%
91

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzepak zimowy 
Rzep „

Na giełdzie:

piękna śresl.
sgr. sgr.

94—98 84
91—95 87
63-66 58
50—54 48
32—33 30
60—65 58
96 91
92 90

sgr. ,. 
76 - 84 0 *
75-80 tal 
51—55 1
37“40' Fżfi 
26—28 
so-si zet 
88 JCZI 
82

ceny, sa
Mi

Zyto: niższe
46’/* żąd., sier.-wrz. 45%, wrz.-paź. 44%,, 
list. 43%, list.-gr. 43%—'/,, kw.-maj 44’/,i»5g 
pł. Olój rzepiowy: wyp. 150 cent, wmift 
scu 11*%,, na sierp, i sierp.-wrz. 11% żt™ 
wrz.-paź. 11% pł., paź.-list. 11%, list.-gr.i 
tal. żąd. Okowita: niższe ceny, wyp. 3# 
kwart, w miejscu 19%, na sier. 18% żąd,«• 
wrz. 18%, wrz.-paź. 17’,, paź.-list. 17%t kod 
płacono. bp

Szczecin, 15 sierpnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 80—83 / 

Zyto : 47—52. Jęczmień: 38 — 39% Owie 
25—27. Groch: 47—48. Rzepak: 85'/,Holi 
Siano: cetnar 10—12% sgr. Słoma: to|fen 
5-6 tal. tit.

Na giełdzie. Pszenica: w miejscu»,. 
83—86 tal. wedle jakości. Zyto: wyższet‘¡P; 
ny, w miejscu nowe 47’/*—48, na sier. fi ijt 
pł., 47 żąd., sier.-wrz. 46, wrz.-paź. 45’/,-i
paź.-list. 44%, list.-gr. 44%, na wios. 1 
44%—% tal. pł. Jęczmień: bez obi. . 
Owies: wmiejscu 27 tal. pł. Olej rzepioł 
mocno się trzymał w cenie, w miejscu i nart ' 
wrz. 12% żąd., wrz.-paź. 12%, paź.-list, m Hai 
—tal. pł. Olój lniany: w miejscu z k j j 
czką i na wrz.-paź. 10% tal. płacono. 0«, 
wita: ceny mało co zmienione, w miejsc»“1 " 
beczki 18, na sier. sier.-wrz. i wrz.-paź. m1 W 
pł., 18 żąd., paź.-list. 17%,—’/,, na wioseMjitrzi 
odstawę 17’/3pł., 17% tal. żąd.

¿n-
áaao.

p?&-
oono.

PlcfiMs«, 
Frydrychsdory • •
Lnjdory.................... 1
Złote rant eel. . .
Stobto dito.. 5; 
Saskie bil. kas . . . 
Nieta, hänfen. .... 
dito płat. Lipsko 

Aaste- bsaaks. . . . . 
Polskie bil. bank.. . 
Disk. tek. od wall

Łkty* kaicl ś&seyefc.íü¡/e 8
BerliL-Ashnlt.
Berliú-Hamb.............
Bori.-Pscíiü.-M&gd. •. 
Harh-Szcseciń . . .
Wrotó.-Freib..............

dito najncm. , 
Srseg-Sistóe. ./. . . 
Keflo-Bogumin . . . 

dito pierwoí. . 
dito dito . . 

Dolno-Sil.-March.. . 
Dolno-Sah bol. pob. 

dito plsrwo». . 
d.-Wflh. .P6ía- ü'ryi 

¿órno-Ssl, A 5 C .
dito Lit. B. 

Opel-Tarnowie. . . 
Stsa®gr.-P0m,

29 21

H3%
IOS’/,
454%

99’/,

Akuys tafesw! iweiyfc 
BseŁ Stow. ksa.. . . 
Beri. 'tow. iwnd. . • 
GdańsW bank pryw. 
Dysk. Udsiał feaia®. 
Gota, bani pry»,. . 
Hanow. dito ..... 
Króle-?/, dito .... 
Lipsk. Stew, fersd. . 
Magd, bank pryw. • 
Pozaor. bank rycer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prask, sids. baak. . 
Sitak. Stów, binfe. .

76’
87’/,

115%
110%

86%

79
80

35%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
?

85%

116
81

82
69

92

65%

68’,
80

84

79’/,

130
79

P6to.-Esyá.-Wilh 
-Szk

‘í

tósy« Btafekii boki 
tiksnysM"

Freibnrg 
dito now. Erais.

86%100
94%G4rn.-Szí. Lit. A 

fita Mí. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Stsrog.-Püsntó.
dito II Esa.............. 4’/,

fes giełdy y? Wffoeí«wia
dní« 15 sierpnia.

PspUry I
Dukaty ........................
FrydrydiSdory . . .
Polski/ bii. b'asi . .
Arnetr. bsraknety . .
Nowa Wslnta Atate.
Wrocław, obi. miejstós 
Pesian. List Zsmt 

dito Bowe . . . 
dito now® . . .

Beat 
Zut,

A.
dito co« .... 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Senk 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Einig, 
dito Oblig. skarb, 

do. obi caąstk. & 500 zł.
Aaste, poźycs. n&rod.
Miaerwy aJtcye . .
Szląski bank 

dito

3%
4

3%
4%

4

76%

84%

87%

94

87%
94%

dito ebkzi praw.pierw.
dlto . ...................

Giog. Sagan..............
Brzeg. Niskie ....
Doto. SsL March.. .

dito s pr. pierw. 
Górno-Sst Lit. A. i C. 

dito Lit B. .. . 
dito obi. pr. piasw, 
dito .....................

Opok T&rnow, 
oźlo-Bogumm ... 4
dito obi. s praw pier. 4’/,
Kws stow. kap. w '

dnia 16 sierpni».

57%

76%
94%,
35%

38'%
108%

87’/,sfews. 
ieL .

Minarey SsląsMój .
Concordia.................
Magd. mA esa. •

Ak«y* ńrtoayi 
Beri. febr, kot

4% 25
62% 76'

132
105’/,

38

93%

48%
127
117

@feiiSS«y« H praw» 
plwwutńitmi.

Beri.-Anhalt..............
dito.....................

Berk-Hamb.
dito II Esa.............

Berl.-Peca.-Mag. A.
dito Lit. O . . . . 
dito Lit, D . . . . 

Bffll.-Ssczsciá. c. .
dito D Em..............

Końlo-Bogumiii. . . . 
dito ílí Em. . . . . 

Deine-Sal.-Marsh. . 
dito konwen. . . . . 
dito dito íií ser. . 
dito dito IV ¡ssr. .

97’, l
100’/

oko n«w® . . . 
dito Msty Rent 

SaWe Listy Zi 
dito nowe Lit

fers

4%
ó%

?

4
4’,

92
100

84
93’/,

88’/,

102’/,
102%

99
100’/,
66%
78%

93%

103% Sow. ass8k.®sn.

4
3%
4
4
4
7-
4f-
4
4
4
6
5 
4 
4

92’/,

83%
98%
98%
99

95%,

87%

79%

100%
92’/,

93

100

59*/,

Prask, obi. skarb, 
dito poäy. skarb. . 
dito dito 
dito poáy. r. 1856 

List. Za

3 b4* --
86%

Pom. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Sai. List Zast . . .
Zach. Prask..............
Polskie......................
Pom. List. Rent. . 
ditoobl.BiiejBk.II.Em 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. Sank, prow 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Sal. dito ,
„ obks praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż.praska

88

81

5 105%
818’/,
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